Ylychodzi codziennie 
z wyjątkiem 
Niedziel i Swiąt 


Prenumerata 


Kalendarz katolicki: 


6-go Kwietnia: Celestyna I. — 7-go: Hermana Józefa. 


jeszcze czas 


zapisać sobie 


= „Górnoślązaka* 


na drugi kwartał 


za 1 markę 30 fenigow. 


Kwit- do zapisywania »Górnoślązaka« 
na-poczcie znajduje się na 4-tej stronie. 


Nadużycia władz 
przy wyborach. 


Od czasów, jak Prusy otrzymały tak 
zwaną konstytucyę, czyli ustawę pań- 
stwową, od czasów, jak powstała rzesza 
niemiecka i zaprowadzono w niej ustawę 
państwową, która zezwala obywatelom 
wpływać na sprawy polityczne i spo- 
leczne, przeróżni urzędnicy polityczni, 
pracodawcy, a niestety i księża naduży- 
wali swej władzy, celem pogwałcenia 
wolności głosowania obywateli. Parla- 
"ment niemiecki sam zawsze potępiał - 
takie bałamucenie lub gwałcenie wy- 
horcjy, a szczególnie, -jeśli się - działy 
przez urzędników politycznych, którzy 
„dzierżą władzę policyjną. 

Do tego rodzaju urzędników należą: 
prezesi 1ejencyjni, landraci, amtowi, 
burmistrzowie,  policyanci, komisarze 
obwodowi w księstwie poznańskiem it. d. 

Skoro tacy urzędnicy w swym cha- 
rakterze urzędowym wywierają wpływ 
ng na wybory, czyli innemi słowy, skoro 
„A jako urzędnicy agitują za swoim kan- 

dydatem lub odgrażają się wyborcom 
karami, szykanami, jeśli nie oddadzą 
głosu ich kandydatowi, natychmiast 
trzeba stwierdzić t spisać sumien- 
nie według prawdy tę robotę urzędni- 

+ ków, aby ją oddać parlamentowi, w razie 
gdyby trzeba było zaprotestować prze- 
ciwko wyborowi kandydata przeci- 
wnego. 

Narodowcom zwracamy przedewszyst- 
kiem uwagę na to, aby pilnie baczyli, 
czy urzędnicy wyżej wymienionego gd- 
tunku biorą udział w agitacyi przed- 
wyborczej w sposób następujący: 

1) Czy podpisują się pod ode- 
zwami wyborczemi partyi jakich, 
u nas więc hakatystycznych, wolno- 
umyślnych lub centrowych, swym 
tytułem i charakterem urzędowym. 
Innemi słowy, czy pod odezwą lub anon- 
sem wyborczym jakiej partyi nam prze- 
ctwnej jest podpisany na przykład Fryc 
Schultz, Amtsvorsteher tej i tej gminy, 
lub Wilhelm Lehmann, Biirgermeister 
tego i tego miasta. 

2) Czy wyżsi urzędnicy przez. listy 
urzędowe do podwładnych im urzędni- 
aai starają się wywierać wplyw na wy- 
ory. 

3) Czy dają polecenie urzędnikom pod- 
rzędnym, jak źandarmom, policyantom, 
nocnym strożom, woźnym itd., czy każą 
rozdzielać odezwy lub kartki wyborcze 
za kandydatem pewnej partyi, lub jeśli 
im dają zlecenie do konfiskowania czyli 
zabierania odezw lub kartek wyborczych 
partyi przeciwnych. 

4) Czy na zebraniach urzędowych, 
nb. na sejmikach powiatowych, na po- 
siedzeniach komisyi urzędowych i. t. d. 
uprawia się agitacyę wyborczą. 

6) Czy urzędnicy policyjnie gro- 
źbami lub obiecankami skłaniają 


| żdem kazaniu p 
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czy Górnego Śląska, gdzie policya pa- 
nuje wszechwładnie, gdzie żadna partya 
przeciwna rządowi nie może dostać sa 
bo policya ich właścicieli szykanuje. 
Wiarusów wszystkich prosimy, ab 
pilnie patrzeli na palce policyant 
i natychmiast o wszelkich nadużycia 
donosili redakcyi naszej lub zarządo 
Towarzystwa Wyborczego. Niemcy bę 
się chwytali wszelkich środków, aby ni 
przeszedł kandydat polski. _ 
U nas na Górnym Śląsku naduży 
wają swej władzy duchownej k: 
germanizatorzy, aby zwalczać nas 
kandydatów polsko-katolickich i pol 
centrowców. Nadużywają kazalnicy, 
używają spowiednicy, aby, nas zwał 
Czynią to już w kiiku miejscach i 
tak bezwzględnie, jak ks. Skowrt 
w Bogucicach. Biedacy tak mało 
się na polityce, że nie wiedzą, iż 


powodem do unieważnienia 
gdyby przeszedł centrowiec. * 
„A więc bracia!  Pilnujcie i księ 
centrowców i germanizatorów, O | 
żaniu-politycznelm,- dabzczę 
wyborów, “o każdej spowiedzi, w ki 
ksiądz zwalcza naszego  kandyda , 
piszcie natychmiast do redakcyi naszej 
1 podawajcie świadków.  Założyliśmy 
dużą księgę, w którą spisywać będziemy 
wszelkie nadużycia, aby mieć 
materyał pod ręką. 


Czem jest „Katolik“ 


w oczach Polaków. 


Dostało się »Katolikowie na wiccu | 5 
poznańskim, o czem piszemy na innęm |- 


miejscu, tu zaś podajemy głos Warszawy, 
tego serca Polski, aby wiarusi wiedzieli, 
co sądzą nasi bracia o »Katolikue 


i jego szczepkach. Z braku miejsca | 


nie podawaliśmy dawniejszych głosów | 
braci zakordonowych o polityce »Ka- 
tolikowej«, ale skoro »Katolik« zaprze- 
czył temu, że cała Polska go potępia 
za jego warcholstwo i zdradę sprawy 
polskiej, bo tak jego czyny nazywają 
Polacy po za Sląskiem i na Śląsku, 
wobec czego i nam teraz wolno tak 
nazywać robotę jego, musimy od czasu 
do czasu zamieszczać ważniejsze głosy 
prasy, aby czytelników jego przekonać 
o prawdziwym stanie rzeczy. »Katolik« 
bowiem zawsze, gdy go się przyłapie 
na robocie sromotnej i napisze się 
o tem, wywinie na prawo i lewo słowem 
kłamstwo, oszczerstwo i uważa sprawę 
za skończoną. 

»Gazeta Polska<, pismo nader po- 
ważne i wpływowe w Warszawie roz- 
pisała się znowu o ostatnich wybrykach 
» Gazety Opolskiej« i »Katolika«<. Między 
innemi powiada tak: 

»Katolik« przekonawszy się zaś, że 
popełnił omyłkę, że stronnicy jego prze- 
chodzą tłumnie do nowego „obozu, że 
przerzedzają się coraz więcej jego własne 
szeregi, chwyta się rozpaczliwych środ- 
ków, aby utrzymać się na swojem stano- 
wisku: insynuacyi, złośliwych oskarżeń 
i oszczerstw, 

»Między innemi chwycono się środka, 
który w innych warunkach mógłby rzeczy- - 
wiście osłabić bardzo ruch, jakiego 
głównym przedstawicielem jest » Górno- 
ślązak«. Zarzucono mu dążności socya- ` 
listyczne i rozgłaszano wieść, że jego 
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zwalczanie kandydatów w kościele H 
wybor 


"z Berlina do Katowic, 
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- dla ludu! 


5-go Kwietnia 1903 r. 


du polskiego na 


ię na ul. Młyńskiej (Mahlstrasse) Nr. 12. 
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powtórzeniu udziela mę | 
znacznego rabam ) 


Reklamy: 
%0 fen ad wiersza 


Sląsku. 


|_| Zachód słońca: 
godz. 6 minut 39. 


Jini słowiańskie: 


6-go Kwietnia: Świętobór bł, — 7-go: Przesław. 


redaktor, a kandydat poselski w okręgu 
katowicko-zabrskim, starał się przed 


założeniem »Górnośłązakac, o miejsce 
w piśmie społeczno-, (t. zn. socyalno-) 
'demokratycznem. Daremnie protestuje 
przeciw temu p. Koifanty; nie pomogło 
eż nic publiczne oświadczenie p. Win- 
era, przywódcy demokratów społecznych 
a Sląsku, — z którego ust stronnicy 
Katolika< (»Gaz. Opolska«) dowiedzieli 
rzekomo tajemnicy o przychylności 
1fantego dla demokracyi społecznej, 
wiadomość »Gaz. Opolskieje jest nie- 
Stronnicy »Katolika« nie 
dwołują swego zarzutu, a wobec tego 
edaktor »Górnoślązaka< chce wytoczyć 
jprawę przed kratki sądowe. (Już wy- 
oczył. Przyp. red. »Górnośl «) 

© »Rzucania takich oszczerstw nie mo- 
Już nazwać uczciwym srodkiem 
|. Jest to widocznie próba obale- 
za każdą cenę groźnego współza- 
ictwa, ratowania swego zachwia- 
anowiska, swoich wpływów śród 
ci. Zaznaczyć trzeba, że nawet 
skrajnie hakatystowskie są pod 
ledem sprawiedliwsze. 
Z zajmu je si ę 8 tanowiski em 


dochodzi d 0 innego zupełnie 
osku, niż »Gazeta Opolska« i »Ka- 
ke. Ten dziennik antypolski po- 
da: »Polacy nie sprzyjają ruchowi 


AL | międzynarodowemu, i gdy kto przed 
potem | , 


posobionym radykalnie Polakiem 
ozwinie sztandar radykalno-narodowy, 
to idzie on za nim bez namysłu, choćby 
wychował się w zapatrywaniach mię- 
PE Radykalny »Górnoślą- 
ike, który istnieje dopiero od 1-go 
ycznia r. z., przeciągnął tak dalece na 
oją stronę zwolenników polskich so- 
alistycznej »Gazety Robotniczej<, że 
które, przesiedlając się 
miało tysiąc 
ćset prenumeratorów, obecnie po- 
ada ich tylko ósmą część. Nie trzeba 
wielkiej znajomości stosunków, aby 
przepowiedzieć międzynarodowej demo- 
kracyi społecznej wielką klęskę w tego- 
rocznych wyborach na Sląsku. Liczba 
głosów społeczno-demokratycznych bę- 


aas- £. 
pismo to, 


| dzie w porównaniu z liczbą oddanych 


w roku 1898 fatalnie małac. 

» Ta charakterystyka stosunków jest zu- 
pełnie trafna. „„Górnoślązakć za” 
bił polską demokracyę społe” 
cznę na Górnym Sląsku, i trze» 
ba wiele złej woli, aby tege nie 
widzieć, albo nawet utrzymy-= 
wać, że popiera demokracyę 
międzynarodową — jak to czynią 


 »Katolik« i »Gazeta Opolskac. 


Przez rzucanie takich oskarżeń »Ka- 
nie uratuje swego stanowiska 
i swoich wpływów; może utracić tylko 
sympatyę wszystkich prawdziwych przy- 
jaciół ludu. Bardzo znamiennym obja- 
wem powinna być dla niego ta okoli- 
czność, że nowe pismo polskie, wyda- 
wane od I marca r. b. w Gliwicach, 
»Głos Śląskie, który został założony 
.w tym celu, aby zająć miejsce pośre- 
dnie między »Katolikiem< i »Górnoślą- 
zakiem« występuje już zupełnie sta- 
nowczo przeciw »Katolikowie. Pośred- 
nictwo, skutkiem  upartej, zupełnie 
bezowocnej a nienawistnej polityki p. 
Napieralskiego, stało się niemożliwe. 
Czyżby kierownik »Katolika«- nie miał 
ostatecznie zrozumieć, że nietylko już 
interes ludu, ale i dobrze zrozumiany 
interes jego pisma wymaga, aby uznał 
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swój błąd i wziął udział w tym ruchu, 
który jest przecież tylko wyższym stop< 
niem ruchu, wytworzonego jego własnem 
staraniem ?« 

Tyle » Gazeta Polska«. My tylko do- 
dajemy, że kierownik »Katolikac z je- 
dnej strony musiał odwołać oszczerstwo, 
rzucone na p. Korfantego, ale na- 
tychmiast nazajutrz pisał jako o fakcie 
prawdziwym, że Korfanty był u socyali- 
stów we wrocławskiej » Volkswachte. 
Trudno, jak nie ma argumentów, to 
»Katolik« musi walczyć kłamstwem 
i oszczerstwem. Kłamstwo i oszczer: 
stwo to dziś codzienna strawa »Katolika«. 
Ale »Katolikue, ty służalcze krzyżaków, 
nie używaj za wiele tej strawy, bo mo- 
żesz pęknąć, a jesteś już niedaleko tego. 
Czy Korfanty był u socyalistów czy nie, 
to wykaże się przed sądem. Czemu to 
»Katolik« nie czeka na wyrok? Wyrok 
zamknąłby mu usta, więc wyzyskuje 
szwindel socyalistyczno-opolsko-bytom: 
ski, dopóki może. 


My go za te plugastwa skarżyć nie 


myślimy, bo po pierwsze z zasady nie 
skarżymy Polaków po sądach pruskich, 
a powtóre winowajców ii tak nie dosięgnie- 
ny, gdyż ralski, który z wielkiego 


-wrócone ię 


'po napoleońsku rękoma opowiadał 
o swych zasługach, stał się dziś naj- 
pospolitszym oszczercą i kłamcą dla 
zapychania sobie kabzy, nigdy nie pod- 
pisze kłamstw przez siebie rozszerzanych. 
My odpowiedzialnego redaktora jego 
skarżyć nie myślimy, bo ten człowiek 
nic nie zawinił. Na sąd obywatelski 
zaś Napieralski nie reaguje.  |eno 
powoli bratku! Ostróżnie, bo będziesz 
musiał odwoływać, a to cię nie minie, 
choć się powołujesz i na »Gazetę 
Robotnicząe. 


Wiec przedwyborczy w mieście Poznania. 


W środę (a nie w czwartek, jakeśmy 
donosili mylnie) odbyło się walne ze- 
branie przedwyborcze na wielkiej sali 
Bazarowej na miasto Poznań. Na ze- 
braniu tem zdawał sprawy ze swej czyn- 
ności poseł poznański p. adwokat Ber- 
nard Chrzanowski i wypowiedział swój 
program polityczny. 

Zapatrywania polityczne posła znane 
są tak z przemówień w parlamencie, 
jako też z działalności jego w Poznaniu 
na połu społecznem. Takiemi pozostaną 
one i nadal. Poseł stoi na stanowisku 
warstw niższych, nie d!a jakiegoś uczu- 
cia kastowności, lecz ponieważ warstwy 
te są rdzeniem organizmu polskiego i na 
nich spoczywa cała przyszłość. Dalej 
oświadczył poseł, iż nie stoi na ciasnem 
stanowisku przynależności Polaków do 
Prus, lecz zajmuje się zarówno losami 
całego narodu. To jest w krótkich sło- 
wach jego program polityczny. Lecz na 
mocy programu tego snadnie każdy 
z rozmaitych odcieni politycznych mógl- 
by policzyć mowcę w poczet swoich 
zwolenników. To byłoby mylnem, gdyż 
program pozostaje programem, a do- 
piero z czynności uwydatnia się różnica 
stronnictw. i 

Poseł Chrzanowski zastrzegł się wy- 
raźnie, że nie przyznaje się otwarcie do 
żadnego z istniejących u nas prądów 
politycznych. Przechodząc kolejno 
wszystkie odcienia prasy, zaznaczał on; 
na które zasady poszczególnych stron- 
nictw się godzi, a na które nie. Tak 


k; 
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tajną pracę narodówej dëmokracýi pol- | dzili do*p. H 


skiej w Królestwie nazywa poseł dobrą, 
lecz potępia ją, skoro przybiera ona 
postać zdrożnej agitacyi pomiędzy mło- 
dzieżą. Kandydat ludowców p. Kuier- 
ski w Prusach Zach. jest mówcy oso- 
biście niesympatycznym, lecz nie prze- 
mawialby przeciwko jego kandydaturze, 
gdyż lud, kióry p. Kulerski politycznie 
uświadoniił, pragnie tej kandydatury, 
wypada więc Życzeniu jego zadość- 
uczynić. 

Socyalistów (niemieckich) uważa 
mówca za wrogów politycznych, ale 
wrogów szlachetnych, których nie trzeba 
stawiać na równi z hakatystami i zwal- 
czać ich tą bronią, jakiej używają wo- 
bec nich pisma ludowe. Mówca miał 
na myśli poznańskiego »Orędownika«. 

Pod wolnymi głosami p. dr. Ry- 
dlewski stawił wniosek, aby wyrażono 
uznanie działalności polskiego Towa- 
rzystwa Wyborczego na Śląsk i potę- 
piono politykę »Katolika« i »Gazety 
Opolskiej«, które lud prowadzą na służbę 
niemiecką. Niedobitki ugodowców opie- 
rały się jak mogły, ale po gorącem 
przemówieniu p. Karola Rzepeckiego, 
rezolucya, której brzmienie podaliśmy 
wczoraj pod wiadomościami ostatniemi, 
została przyjęta niemal jednogłośnie. 

Kie ownik »Katolika« może się prze- 
konać. co o jego zgubnej robocie my- 
ślą Polecy gdzieindziej. Padały tam 
w Pozneniu słowa jak zdrajca, sprze- 
dawczyk o »Katoliku<, a to nie bez 
słuszności. Ugodowcy, których dni się 
kończą, nie posiadają się ze złości, że 
rezolucya ta została przyjętą, a nieza- 
wodnie wszystkie tak zwane poważne 
pisma ją potępią. Ale to nie głos 
Polski, to nie głos narodu. To głosy 
puszczyków wiernopoddańczych, których 
dziś już nie wielu. Niedługo a stron- 
nictwo narodowe, wszechpołski zapa- 
nuje w Księstwie tak jak u nas, a bę- 
dzie wtedy jeden silny, karny obóz pol- 
ski na cały zabór pruski. 


Znowu „wielkie zbytki“. 


w jego golarni po polsku. Wiarus nasz 
tak się tem rozgniewał, że napisał do 
»Górnoślązaka« korespondencyę, wzy- 
wając innych wiarusów, aby nie cho- 


List pasterski 
„O sprawie społecznej“ 
ks. arcybiskupa 
Józefa Biiczewskiego. 


23) (Ciąg dalszy). 


„Jeśli nie możesz ocalić całej wł ści, 
dziel ją między synów na stumorgowe 
gospodarstwa. Niech dzieci twoje, za- 
miast w mieście mnożyć liczbę bezro- 
botnych i niezadowolonych, wracają 
jako oświeceni gospodarze w lud, z kió- 
rego wyszli. Nie puszczajcie też ziemi 
w, dzierżawę ludziom obcym ludowi 
wiarą, językiem, obyczajami. Przestrze- 
gajcie, aby wasi ludzie, wasza służba 
zawsze i wszędzie obchodziła się z lu- 
dem sprawiedliwie. 

Także niewiasty mogą skutecznie po- 
przeć lecznicze działanie Kościoła, jeśli 
wszczepiają w serca swych dzieci chrze- 
ściańskie pojęcia społeczne i popierają 
je w domu i poza domem czynami 
sprawiedliwości. 

Wiem, patrzę na to, jak chrześcianki 
są nieraz podziwu godne w bohaterskiem 
swem poświęceniu się dziełom miłosier- 
dzia. Pragnę, aby były też równie 
sprawiedliwe. Wesprzeć nędzę — rzecz 
dobra; przeszkodzić jej, nie dopuścić 
do niej — lepsza. Być sprawiedliwą, 
to dła oka mniej wprawdzie błyskotliwe, 
niż być miłosierną, ale dla społeczeń- 
stwa i zdrowiej i lepiej, jeśli sługa i ro- 
botnica nigdy nie potrzebuje się skarżyć 
na pokrzywdzenie. 

Nie żądajcie, błagam Was na wszyst- 
ko, aby krawczynie pracowały dla was 
w niedziele. 
mogły uczciwie. Nie chcemy, aby nam 


5: Hahischa, który już 1 w ge 
larni chciałby szerzyć kulturę. 
Prokurator jednakże uważał, że przez 
korespondencyę tę zagrożony był spo- 
kój publiczny, więc wytoczył redakto- 
rowi naszemu proces za »wiele zbytkie, 
a zastępca prokuratora wniósł też na 


dzisiejszym terminie krótko, bez ża- į 


dnego uzasadnienia, o 4 tygodnie wię- 
zienia dla naszego redaktora. 

Obrońca tegoż p. dr. Adamczewski, 
tak jak w zeszłych sprawach podobnych, 
zaprzeczył 1 dzisiaj temu, jakoby od- 


nośna korespondencya mogła była za- 4 


niepokoić szersze koła ludności, ponie- 
waż skierowana była wyraźnie prze- 
ciwko jednej osobie, wymienionej po 
nazwisku; zatem p. Ciemięga nie po- 
pełnił »wielkich zbytkówe. 

Sąd przychylił się też po krótkiej 


skiego i uwolnił redaktora naszego od 


winy i kary, nakładając koszta procesu 
kasie państwowej. 


"sp Królik 


zaprzecza w »Dzienniku Śląskim«, jako- 


by nie był mówił do swych przyjaciół, że 
chce się zrzec poselstwa, ale zmusza | 


go do niego p. Napieralski. | 
Panie Królik! Po co ta komedya! 


Na przyszłość zalecamy trochę ao |. 


ostrożności, gdy się ma serca przepi 
nione żalem. szczególnie, gdy się 
zależnym odp. Napieralskiego. Ośw 
czenie p. Królika, że nie myśli się zr 
poselstwa, daje się łatwo wytłom 

P. Napieralski wyczytawszy w »G' 
noślązaku«, żeśmy go znów przycap 
na niegodziwości politycznej. zawe 
p- Króbka do siebie. P. Królik ze 
chem zjawia się w kancelaryi Na 
skiego. Stoi biedny p. Królik 
drzwiach, a Napieralski myje mu 
kornie „spuszczoną. Czyta Napiei 
oświadczenie Królika, które już 
gotowe, i oświadcza mu, że będzie 
czone w »Katolikuc i »Dzienni 
skim«. P. Królik jeno westchnął, 
podobnie i kiwnął głową. , 

P. Królik może być czk 
poczciwym i jest starym, ale a 
wość ani starość nie daje jeszcz: 
i kwalifikacyi na posła. 


prush 
Berlin, 2 kwi 
Izba panów 
Obrady dzisiejsze postąpiły 
etatu ministerstwa oświaty. s 
Przy obradach nad etatem 


wym wygłosił minister Budde 
mowę programową, w któr 


kazano płacić za towary i robo 
drogo — i mamy słuszność. Ale p 
miętajmy znowu, aby nie płacić za li 
abyśmy z obawy, żeby nas nie w 
skano, nie stali się sami wyzyskiwa 
czami. 

Wreszcie jeszcze słowo do 
ukochanej młodzieży, a przedew 
kiem do młodzieży akademickiej, Wiem 
że różne wrogie potęgi wydzierają S 
wasze dusze. Z jednej strony wał 


was łatwe rozkosze, od których wysycha 
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-| gminne. 
naradzie do wywodów p. dra. Adamczew- | 


_| Mnie nie mniej droga wszelka prawda, 


- | za punkt wyjścia pewne podstawne dane 
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roznałtych życzeń zaznaczył, że pomimo 
lepszych obecnie stosunków nałeży być 
|, oszczędnym. Równocześnie oznajmił, że 

z powodu oszczędności i większych do- 

chodów z kolei nie ma niedoboru 
| ||" zeszlorocznym etacie, jak się tego 
-jf obawiano. 

Przy obradach nad etatem minister- 
stwa sprawiedliwości oznajmił minister 
Schoenstedt, że w porozumieniu z mi- 
_nisterstwem rolnictwa przygotowuje się, 
> nowe prawo o majoratach, a przytem 
załatwioną też zostanie za pomocą 
osobnej noweli sprawa kosztów stempla 
przy tworzeniu lub obejmowaniu majo- 
ratów. 

Przy obradach nad etatem minister- 
stwa dla spraw wewnętrznych omawiano 
į} szczególnie wzrastające stale podatki 
Minister Hammerstein wykazy- 
wał wobec tego konieczność, aby wyższe 
| władze przełożone nawoływały gminy do 
oszczędności. 

Przy obradach nad etatem minister- 
stwa oświaty skarżył się profesor Hille- 
brandt na upośledzanie studyów huma- 
nistycznych i na zbytnie obarczanie 
pracą nauczycieli wyższych klas gimna- 
zyalnych. 


_szkodziła temu dzielna jego żona, górę 
liwa Polka, mówiąc do męża: »Anmi 


i pamiętaj o tem, że ja nato nie pozwolę 


nigdy le 
H. K. T. Í 
Komendant korpusu armii niemieckiej 
załogującego na Sląsku, ks. Sachsen- 
Meiningen, wydał rozkaz, aby żołnierzy — 
polskich, nie umiejących po niemiecku, 
uczono przy wojsku tego języla, przy- 
czem zagroził, że żołnierze polscy, którzy - 
nie okażą podczas nauki dobrych chęci, 
nie otrzymają urlopów. 


Zabór austryacki. 


3 Wawel. 

Kontrakty w sprawie opróżnieņia 
Wawelu i oświadczeń ze strony Krakowa 
co do budowy koszar dla wojska, ma- 
jącego opuścić Wawel. są już wygoto« 
wane i pozostaną w Krakowie do soboty, 
celem uzyskania potwierdzenia ze strony 
komendanta krakowskiego, który wczoraj 
wyjechał na dni kilka. poczem odejdą 
do Wiednia do przejrzenia w minister- - 
stwie wojny i skarbu. Podpisane zo- 
staną we Lwowie w pierwszych dniach 
maja Dr. Wereszczyński wyjechał wczo- 
raj wieczorem z Krakowa z powrote 


Wiadomości ze światła. 


Walka kulturna we Francyi. 

Francuska izba deputowanych ` przy- 
jęła po dłuższej dyskusyi projekt ustawy 
w sprawie likwidacyi majątków po za- 
konach, odrzucając wszystkie odmienne 
wnioski. Ustawa postanawia, że sąd, 
który miapuje likwidatora, jest jedynie 


Zabór pruski. 


Badanie gimnazyastów Polaków. 
»Pielgrzym« pelpliński donosi, iż 

w gimnazyum grudziądzkiem pytali się 
profesorowie uczniów katolickich: do 
jakiej zaliczają się narodowości? jak 
między sobą mówią? czy rodzice ich 
i rodzeństwo pomiędzy sobą po polsku 
mówią? czy gospodarze, u których mie- 
szkają, są Polacy i czy u siebie w domu 
po polsku mówią? — W gimnazyum 
starogardzkiem pytano się gimnazyastów 
w klasach, czy pobierają wsparcie z Po- 
| mocy Naukowej w. Chełmnie? i ile? 
Wartoby stwierdzić, czy i w innych 
miejscowościach stawiano podobne py- 


spornych. 

ądanie Kartuzów 6 zatwierdzenie 
odrzucono. Podobnie postąpi rząd i 
z innemi kongregacyami. Zastosowano 
postanowienie względem Kartuzów tak 
prędko dlatego, że zarządzili oni już 


tania gimnazyastom. treuse. 
Komisya kolonizacyjna Ruch rewolucyjny w Rosyi. Fi 
kupiła dobra rycerskie Goniczki w po- »Czas< donosi z Petersburga, że- 


w kołach wojskowych rosyjskich coraz 
bardziej się ujawnia propaganda rewolu- 
gyina. - Liczne procesy polityczne. wy któ- 


rych udział biorą osoby stanu Wojsko- 


cie wrzesińskiem. Uwiadomiono o 
zebranych w zeszłym tygodniu na 
(u powiatowym we VW > 

Włościanka w obronie polskiej 

ziemi. 

W Bartodziejowicach nad Wojcinem 
Księstwie Poznańskiem, jak donoszą 
| »Lechowi«, chciał pastor nabyć własność 
| hubiarza (właściciela huby, tj. jednej 
włóki roli) Głowackiego, aby na niej 
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nie sądu wojskowego osobnej sekcyi 
dla spraw politycznych. W- ostatnim 
czasie aresztowano dwu oficerów arty- 
leryi: Wasiliewicza i Gurowicza, wy- 
chowanków Akademii artyleryjskiej i od- 
stawiono obu do twierdzy Petropawłow- 
skiej. Na podstawie papierów, u nich 


hetną dumą powtórzyć hasło Apostoła: 
'»ln quo quis audet, audeo et ego.. 
plus ego! (2 1l. do Korynt. II, 21—23). | cha, powiada św. Augustyn, to on już 
nie trudny, bo gdyby jeszcze był tru- 
dny, to i ten trud dia Boga się kocha. 
>In eo, quod amatur, aut non laboratur, 
aut et labor amatur«. 

Nie mniejszem jest kłamstwem, że 
Kościół patrzy niechętnem okiem. na 
postęp społeczny, na to, jak warstwy 
niższe zdodywają należne sobie prawa 


chcę ją zbadać, poznać aż do ostatnich 
jej tajników i granic i ufam, że biorąc 


wiary, poznam ją lepiej, niż ludzie nie 
wierzący, którzy zmuszeni ostatecznie 
wyznać, że nawet nie doszli do zrozu- 
mienia tego, co jest obowiązek, cnota, 


wola, stygnie szlachetny |zapał, zanika | dobre i złe. »Ignoramus, ignorąbimus!« | obywatelskie i społeczne. Kościół, acz 
wytrwałość i poświęcenie i spada się | — nie wiemy, nigdy wiedzieć nie bę- | nieporuszony, ciągle się porusza 1 nić 
ostatecznie przedwcześnie z drzewa | dziemy, wołają u kresu swej pracy. | myśli bynajmniej odwrócić rzeki historyj 


życia, jak spadają owoce, stoczone przez | 
Z diugiej strony wołają was 
pod swój sztandar ludzie, którzy wy- 


robactwo. 


parli się ojców naszych wiary, a imię 


ojczyzny tylko wtenczas mają na ustach, 


ilekroć interes stronnictwa i taktyka 
jego wojenna radzi. I wołają ponoś 
niebezskutecznie. j 

Jeśli tak jest istotnie, jeśli jakaś 
część pomiędzy wami rzeczywiście po- 
szła w służbę socyalistów, to nie umiem 
sobie inaczej wytłomaczyć tego smu- 
tnego zjawiska, jak tem, że wasze mło- 
de, gorące serca, niezadowolone z ró- 
żnych niesprawiedliwości społecznych, 
pragnęłyby czemprędzej je usunąć, a nie 


XIII, 
Kościół to wróg naukowego postępu, 
stronnik warstw wyższych w narodzie 
i osłona bogatych nawet tam, gdzie lud 


słusznie dopomina się przeciwko nim 


sprawiedliwości dla siebie. i 
Otóż, Bracie mój mlody, wiedz, że 


wiara nasza święta chyba temu tylko | Kto ma wiarę, u tego wszystko, co szla- 


| prawdy. Jak matka podczas procesy! 


E ] i nie | chłanią rozumu, 
znając dosyć socyalnej nauki ' Leona 
pozwoliły w siebie wmówić, że. 


| gościńca prawdy i dobra. Bóg nje- 


ku źródłom, skąd opatrznie płynie. Nie 
wystarcza mu bynajmniej. że rzecz jakaś 
jest stara, dawna, aby ją potwierdzić 
jako dobrą, ani znowu samo znamię 
jej nowości, aby ją odrzucić jako złą. 
Zostawia owszem chętnie światu jego 
organizacyę nowoczesną, jego myśli 
nowoczesne, dążenia i pragnienia nowo- 
czesne. 'Troską jego jedyną, aby ura- 
tować odwieczne prawidła prawdy i spra- 
wiedliwości, aby ocalić obyczaje nieska- 
żone, oddzielić to, co postępem od tego, 
co błędem i odstępem i coby ostatecznie 
musiało świat stoczyć w przepaść bar- 
barzyństwa. » 

Zagranicą i gorzej niż u nas i lepiej. 
Gorzej, bo tam część młodzieży, wycho- 
wana w szkole bez Boga, prawie nie 
wie o Chrystusie więcej, jak pewien 
robotnik z jednej z kopalń w Anglii, 
który zapytany, czy wierzy w Jezusa 
Chrystusa, odpowiedział, że Go nie zna, 
bo w kopalni w której od młodości pra- 
cuje, nigdy żaden Jezus Chrystus nie 
pracował. 


Dogmata katolickie, to nie zapory po- 
stępu. Widziałeś też zapewne, młody 
mój przyjacielu, jak poręcze w Tatrach 
nie są zaporą dla podróżnego, lecz 
owszem podporą; nie zagradzają one 
drogi, jeno ją odgradzają. a tem samem 
ubezpieczają, naprzód wskazując, któ- 
rędy droga. Podobnie poręcze wiary 
zapobiegają w badaniach tylko zawro- 
tom głowy i zgubnym zboczeniom od 


bierze w ramiona i dźwiga w górę swą 
dziecinę, aby lepiej widziała przecho- 
| dzącego Boga w Najśw. Sakramencie, 
| podobnie wiara nie niszczy i nie po- 
jeno stawia badacza 
-na punkcie wyższym, aby obejmował 
widnokręgi szersze i w szukaniu ró- 
| żnych szczegółów, nie zmylił głównego 


| obecny w naukach, w sumieniach, w na- 
rodach, to nieobecna w duszach pra- 
| wda, to sprawiedliwość zapomniana, to 
zamarła wolność, to cel życia usunięty. 


się waż sprzedawać ojcowską ziemię 


do Lwowa. 0: 


miarodawczym we wszystkich kwestyach 


opróżnienie szpitala koło Grande Char. - 


wego, skłoniły rząd do utworzenia w ło- — > 


Płaćcie je tak, aby Żyć 


jest przeszkodą do samodzielnego my- | chetne, spoczywa na silnej podstawie. (Dokończenie nastąpi.) 
ślenia i badania, który nigdy nie był | Wierzy on w obowiązek, bo uważa go 


stworzony do myślenia. Każdy prawdzi- | za wolę ukochanego Boga, który łaską 


BOYLE 
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* brzydkiego figla. 


PAR EWACFCW JO. GR NEM, YE 
ang AFS A na r 


Zaburzenia studenckie w Rosyi. 
Uniwersytet petersburski został zam- 
knięty z powodu demonstracyi studen- 
tów przeciw senatowi i rektorowi. 


Wiadomości potoczne. 
Siąsk. 


Katowice. Kwiecień wyplatał nam 
Tak się już wszyscy 
cieszyli śliczną wiosną, jaka do nas 
w marcu zawitała, aż tutaj naraz przy- 
niósł nam kwiecień znowu śnieg, deszcz 
i zimno. Musimy więc zimę przeprosić 
į z powrotem powyciągać ciepłe ubrania 
i płaszcze, pochowane już w szafach 
i kufrach z powodu ciepłych i słone- 
cznych dni marcowych. A nasze panie 
także muszą, choć z kwaśną minką, 
odłożyć jeszeze na pewien czas swe 
kwieciste wiosenne kapelusze. Lecz 
mniejsza już z tem, gdyby tylko takie 
miały być skutki niekorzystnej zmiany 
powietrza. Tymczasem największą szko- 
dę przyniesie zmiana ta naszym rolni- 
kom, gdyż zasiane jarzyny, które z po- 
wodu kilku ciepłych nadzwyczaj dni 
już zaczęły się na polach zielenić, bar- 
dzo ucierpią z powodu obecnego zimna 
i śniezu. Nałeżaloby więc życzyć, aby 
jak najprędzej nastały znów dni cie- 
plejsze. 


"Mysłowice. Znów wypadek z powodu 


- pijaństwa, który zdarzył się tutaj w środę 
po południu na nowej budowli szpitalu 


przy ul. Kościelnej. Pomocnik dekarski 
Wilhelm Büller przyszedł po południu 
około godz. 3 podpity do pracy, wobec 
czego majster kazał mu iść do domu, 
co też i pozornie uczynił, lecz po go- 
dzinie może B. spadł naraz z dachu 
i odniósł tak ciężkie okaleczenia, iż 
wątpią o jego Życiu. W jaki sposób 


1 kiedy dostał on się na dach, nikt nie 


umie powiedzieć. 

„Król. Huta. W niedzielę w połu- 
dnie zapaliła się od iskier wyrzucanych 
przez lokomotywę pospiesznego pociągu 
trawa na szkarpie toru kolejowego za 
urzędem hutniczym przy ul. Richtera. 


_ Nadbiegła prędko hutnicza straż po- 
żarna, której udało się też wnet przez 


przekopywanie i zasypywanie ziemią 
ogień przytłumić. Znaczniejszej szkody 
pożar nie wyrządził. Spaliła się trawa 
na przestrzeni I0O metrów. 

Lipiny. W środę rano znaleziono 
na | odwórzu właściciela Borszcza trupa 
nowonarodzonego dziecka. Prawdopo- 
dobnie zachodzi tutaj zbrodnia, lecz do- 
tychczas jeszcze wyrodnej matki nie 
wykryto, 

Łagiewniki. Na kopalni »Floren- 
tyny< przysypały spadające węgle gór- 
nika Floryana Tykę i strzaskały mu zu- 
pełnie kość pacierzową. Odwieziono 
go do lazaretu w Król. Hucie, lecz nie 
ma nadziei utrzymania go przy życiu. 

Szarlej. Szkarlatyna i dyfterya za- 
czyna tutaj na nowo grasować wśród 
dzieci — W najbliższym czasie mają 
tutaj pobudować wielki nowy budynek 
szkolny, a dotychczasową szkołę Il za- 
kupi pewnie zarząd kopaini »Heleny« 
na mieszkania dla. swych urzędników. 
— Ażeby otrzymać rentę inwalidzką. 
upadł rozmyślnie pewien robotnik pod- 
czas pracy w kopalni »Heleny< w na- 
dziei, że złamie sobie nogę. Tymczasem 
nie udała mu się sztuka, gdyż nogę 
tylko lekko wywichnął, a w dodatku 
będzie jeszcze musiał stawać przed 
sądem, gdyż kamraci zdradzili jego »rze- 
teiny« zamiar. 

Chropaczów. Kochani Bracia zwo- 
lennicy »Katolika«. Zapisywałem sobie 
wciąż tego dziadka z Bytomia, a choć- 
em go nie chciał mieć już w domu, 
to wciskał mi go agent i powiadał, że 
»Katolike jeno tak napada na »Górno- 
ślązaka« i Towarzystwo Wyborcze, aby 
wywieść Niemców w pole. Ale widzę 
ja teraz, że ten agent był taki sam 
cygan jak jego dziadek, któremu służy. 
Namówiliśmy się z kilku kamratami 
i powied.ieliśmy dziadkowi: Fora. ze 
dwora! Już ty więcej nie przeleziesz 
progów domów naszych. N e ma z nimi 
rady. Na dobre się ożenił dziadek 
z Bytomia z babką z Król. Huty isiedzi 
sobie w raju niemiecko-centrowym. 

Może dostanie na zawsze przytułek, 
gdy go wyforujemy z domów polskich. 

Adamie! Adamie! Rzucasz oszczer- 
stwa na naszego redaktora p. Korfan* 


esztowano kilku oficerów | tego! Chcesz się têm ratówać, 


rzyło się na kopalni fiskalnej królowe 


rzaj nam. to cię nie obroni. ZA 

Adamie! Adamie! Kryjesz się przed , 
głosem polskim, jak ongi pradziad nasz 
Adam przed głosem Bożym w raju za 
drzewo. j 

Adamie! Adamie! Wyrzecz się tego, 
raju niemieckiego i przeproś i zgodii 
się z Towarzystwem Wyborczem. Pra- 
cuj uczciwie i w zgodzie, zamiast oczer- 
niać współbraci Polaków gorzej od ha- ` 
katystów. Zobaczysz, że ci się otworzą 
oczy po wyborach, gdy ci twoich kró- 
lików nie wybierzemy. Straciłeś nasze : 
zaufanie, my za tobą nie pójdziemy, ı 
boś ty gotów zawołać: »Mein faterland 
muss grösser sein. 

Dalej Bracia, gdzie kto może, 

Towarzystwu niech pomoże! 

Posłów naszych wybierzemy, 

I obrońców mieć będziemy. 


Choć Korfanty oczerniony, 

Na posła go wybierzemy. 
Dobry mówca z niego będzie. . 
Zajączkom porządzi wszędzie. 


Bytomia nie opuszczajmy, 
Stęślickiemu głosy dajmy, 
Bo to doktor nad doktory. 
Będzie bronił polskiej skóry. 


* 


Rzucił Siemianowski »Katolikac, | 
Bo mu nie w smak była jego polityka, 
Poszedł teraz w inną stronę, — 
By Polaków wziąć w obronę. 


Na dzisiaj to już kończymy, 
Napierałę pozdrawimy. s 
W swym uporze jak trwał będzie, 
Większe cięgi se zdobędzie. 
Dotychczasowi abonenci »Katolika«, 
a teraz zwolennicy »Górnoślązakas 
Rozbark. Rada gminna uchwaliła 
dodatki podatkowe na rok 1903 w tej 
samej mierze, co w roku poprzedni! 
i to 100 procent do podatku dochod: 
wego, a 125 procent do podatku realnego. 
Majątek gminny wynosi 288.355 mk, 
w nieruchomościach itp., a 34.000 w ka- 
pitałach. Długi zaś wynoszą 568 
mk, które stale się amortyzują. 
w dochodach i 
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w roku ubiegłym. j 
Zabrze. Straszne nieszczęście z 


Ludwiki. ~ Prawdopödobnie nagióma 


` dzone gazy w zawaliskach zapaliły się 


w czwartek około godz. I-szej po połu: 


dniu. Jeden błysk, a potem straszne | ar 
Ta LHi N 


gromy i cały pokład Heinitza się za- 
walił, grzebiąc w gruzach górników. 


Okropny rwetes, wołają ratunku, na I% 


wsze strony rozchodzą się sygna 


część gócników zdołała się uratować | 
ucieczką, druga atoli została pogrzebaną. |- 
Dotąd wydobyto Io zabitych, 7 ciężko 


i przeszło 30 lekko rannych. 
Podobno jeszcze 14 górników jest 


pogrzebanych; roboty ratunkowe pro- | 


wadzą się z wszystkimi wysiłkami. 
Biedna dola ludu naszego. W ponie- 
działek podamy szczegóły katastrofy. 


Zabrze. Zbytki chłopców szkolnych, 
biegających przez tòr przed najeżdża- 
jącą kolejką, o mało co nie spowcdo- 
wały nieszczęśliwego wypadku. Jeden 
z chłopców upadł bowiem na szynach 
i byłby został niechyłnie przejechany, 
gdyby kierownik iokomotywy nie był 
na czas jeszcze zdołał kolejki powstrzy= 
mać. 

Zabrze. W środę w poludnie po- 
kłóciły się z sobą dwie sąsiadki pizy 
ul. św. Pawła, a wreszcie jedna z nich 
chwyciła garnek z wrzacą wodą, którą 
wylała na swą przeciwniczkę, tak że 
odniosła znaczne poparzenia. Dalszy 
ciąg tej sprawy nastąpi naturalnie 
jeszcze przed sądem. 

Zaborze. Robotnik Robert Lott 
z Doroty skradł swemu tutejszemu ka- 
mratowi Paszkowi zegarek w czasie 
wesołej pogawędki w jednej z tutejszych 
oberży. Nierzetelnego kamratą podano 
już na policyę do ukarania. 

Biskupice. Przymusową kąpiel wziął 
w tych dniach robotnik Tomasz Stęchlik, 
który przechodząc przez łąki do Rudy, 
wpadł do stawu i tylko z pomocą kilku 
ludzi zdołał wydobyć się z wody. 

Gliwice. Szanowna Redakcyo! Zna- 
na ci jest bardzo dobrze tutejsza szmat: 
gliwicka, wydawana i polecana prze 
księży germanizatorów, Co szczuje wciąż 
na narodowców 1 denuncyuje robotników, 
Idzie jej terąz oto, aby pozyskać ĉene 


4 
e 


' Pochwalam korespondenta 
| skrzyszowskiej, bo ucieszyłem się wielce, 
gdy mogłem coś wyczytać z mojej pa- 


68 465 
Etat | 


T Gówcoń głosy Polaków, więć 6d czasu 


do czasu też napada na hakatystów. 
"Fak napadła na nich za to, że urządzili 
tutaj wieczorek bismarkowski i z nama- 
szczeniem orzekła, że nie wolno kato- 
likowi chodzić na takie wieczorki i na- 

leżeć do hakatystów. Ale ta sama 
»Volksstimme« zamieściła anons haka- 
tystów, zapraszający katolików na ten 
sam wieczorek hakatystyczny. To się 
nazywa mieć przekonanie polityczne, to 
się nazywa uczciwością. o 
uczciwość centrowców. 


Narodowiec. 
Glwice, Już znowu przychwycono 
tutaj podrobione pieniądze, i to 2-mar- 
 kówkę, którą płacił jakiś nieznany czło- 
wiek w oberży Barischa przy ul. kla- 


sztornej. Pieniądz ten nosi datę 1898 
i zrobiony jest z mieszanki ołowiu” 
i cyny. 


Pyskowice. W celu przyjęcia do tu- 
tejszego zakładu preparandów, połączo- 
nego z nauczycielskim seminaryum, 
zgłosiło się 41 młodych ludzi do egza- 


minu, lecz tylko 31 zostało przyjętych, 


gdyż reszta nie zdała egzaminu. 
Krosztoszowice, pow. rybnicki, 
z parafii 


afii, Gdy czytam w naszym kocha- 
ym »Górnoślązaku: korespondencye 
z różnych stron, jak wszędzie wciska 
się germanizacya nawet już do kościo- 
łów, to zawsze mówiłem sobie: Do na- 
szej parafii nie mógłby wkraść się 
duch germanizatorski, bo któżby się 
zajmował kulturą pruską, gdyż tu nie 
my żadnego Niemca prócz czterech 
auczycieli i jednego kulturtrigra. 
_ Aż mnie zima przy ciepłym piecu 
ogarnęła, gdy tu naraz czytam, że ci 
chcą założyć >krygieiferajne<, bo pomy- 
em sobie zaraz, żeby może dużo 
solenników nałapali, bo u nas mało 
o czyta polskie gazety, a polityką się 
cale nie zajmują. Wobec tego łatwoby 
yemegi zdarzyć, że niejedenby na oślep 
poleciał do tego »ferajnu<, boć to bę- 
zie bardzo »fajnie« dostać się w to- 
wo takich panów. Dla tego 
tych, którzy przy wojsku słu- 


nie dla nas krygierzy. D 
'warzystwa polskie 

h to spółaie r 
ele dobiego się nauczyć. Owi 
e zaś lepiejby zrobili, gdyby się 
m zastanowili, jak zwalczać pi- 
istwo, które tu w Skrzyszowie i oko- 
przebiera miarę. Nie wstępuj- 
cia, do krygierów, to moja rada. 
> i Były parafianin. 
Zory w powiecie rybnickim. We- 
Ig rozporządzenia katowickiej dyrek- 
i kolejowej mają się już rozpocząć 
jólne prace przedwstępne do budowy 
u kolejowego z Zorów przez Roj, 
ierklany, Połomię, Dolną Mszannę 
o Wielkich Gorzyc. W tym celu wy- 
ał obwodowy wydał rozporządzenie, 
mocy którego wspomniane prace 
edwstępne wykonać mają właściciele 
gruntach, które odstępują pod kolej, 
zególnie przez wycinanie znajdujących 
tamże drzew. 

- "Racibórz. Na utworzenie dla Raci- 
2 osobnego powiatu miejskiego od 
I kwietnia br. nadeszło już pozwolenie 


& 


od pruskiego ministra dla spraw we- 


| nętrznych. 


__ Glubczyce. Pewien tutejszy robo- 
tnik, który podpiwszy sobie przedtem, 
jechał wozem, stiacił równowagę i spadł 
na ziemię tak nieszczęśliwie, że poniósł 
śmierć na mielscu. 

Z Opolskiego. W całym tutejszym 
powiecie, z bardzo małymi tylko wyjąt- 
kami, rozpoczęto siejbę jarzyń już około 
20 marca. Bliżej Opola już nawet ję- 
czmień się zieleni, i zaczynają już sa- 
dzić ziemniaki. Tak wczesnej i łagodnej 
wiosny już dawnośmy tutaj nie mieli. 

Giogówek. W poniedziałek opuścił 
na zawsze oddział artyleryi miasto na- 
sze, które od roku 1818 stale miało za- 
logę wojskową. To też wielki lament 
zapanował pomiędzy  tutejszymi nie- 
miaszkami, że nie będą już mogli co- 
dziennie spoglądać na srokate munduty 
obrońców uciśnionego faterlandu. Po- 


 żegnanie było też więc bardzo czułe, 
| naturalnie przy dobrym wypitku, nawet 
| już po za miastem. 


Góra św. Anny. W tych dniach 


| aresztowano tutaj pewnego szklarza, 


któremu udowodniono fałszerstwo pie- 
niędzy, gdyż znaleziono u niego przy- 
rząd do wyrabiana I10-fenygówek, który 
oczywiście policya zaraz skonfiskowała. 


jy ani jeden tam między nich nie 


|.  Rozruchy na Bałkanach 


Z dalszych stron. 
Sposoby centrowców! 
Jacy to w ostatnim czasie do- -- 
brzy dla nasci panowie centrowey, 
jak nam to przypominają, że tylko idąc 
z nimi ręka w rękę, otrzymamy nasze 
prawa! Ja tylko chciałbym przypomnieć 
ostatnie wybory do dozorui reprezenta- 
cyi kościelnej w Bottropie. Naszym 
kandydatom brakło tylko 100 głosów, 
toby byli przeszli. Jak się te wybory 
odbyły! Jednych oddalono, bo nie mo- 
żna było ich znależć w księdze wybor- 
czej. Wyszły jednakże szydła z moto- 
widła takim sposobem: 
Jednego dnia były wybory do dozoru, 
drugiego do reprezentacyi. Polacy, 
których pierwszego dnia nie znaleziono, 
teso nazwisko było drugiego dnia 
w książce! Przez to nam urwano wiele - 
głosów. Nie jeden oddając głos, a upie- 
rając się, że podatek kościelny zapłacił, - 
więc musi być w książce zapisany, tam 
doszukał się swego nazwiska, którego 
oni znaleźć nie mogli. Zrobiliśmy 
wniosek o unieważnienie wyborów, ale 
władza kościelna do wniosku się nie 
przychyliła. 
Bracia Rodacy! I my, my ci upo- 
śledzeni, mielibyśmy centrowym kandy- 
datom dopomódz, aby się dostali do par- 
lamentu? 
Co mówicie? 
Przyjdzie kreska na Matyska, mówi- 
liśmy sobie, i święcie spełnimy uchwałę 
naszej władzy wyborczej. 


Ostatnie wiadomości. 


Echa Wrześni. R” 


. 7 
Poznań. Na rozkaz cesarza Wil- 
helma garnizony wojskowe, utworzone "A 


na próbę w Śremie i Wrześni, po- 

zostaną tam na zawsze. Tak donoszą i 

z Berlina. | 
Śniegi. 

Berno. W pasmie gór św. Gott- 
harda spadły w ostatnich dniach ogro- 
mne śniegi. Termometr spadł do II 
stopni niżej zera. Dom przytuliska na 
górze św. Gottharda został wskutek 
burzy i śnieżycy znacznie uszkodzony. 


"Berlin= Z=Belgradu- donoszą: -WQ-—> a 
bec groźnego stanowiska, jakie Albań- 
czycy zajmują wobec ludności serbskiej 
w Starej Serbii, rząd serbski uczynił 
przez posła swego w Konstantynopolu 
Porcie przedstawienie, w  którem się 
domaga, aby rząd turecki wziął w obronę 
bezbronną ludność serbską przed uzbro- 
jonemi hordami albańskiemi. W tym 
celu porozumiał się zastępca Serbii 
Griner z ambasadorami Rosyi i Austro- 

Węgier. 


R PETA PTZ WEP EA EET KABAT 


z: a 
0d Ekspedycyi. 
Nowe Agentury. 

w Markowicach ma agencyę na >Gór- 
noślązakac, »Straż nad Odrąs i wszelkie wy- 
dawnictwa nasze p. Karo! Gorecki. Prosimy 
szanownych rodaków z Markowic powyższe 
pisma u niego zamawiać. 

W Kornowaczu ma agencyę na »Górno- 
ślązaka«, »Straż nad Odrąc i »Rodzinę Chrze- 
ściańską« kupiec p. Paweł Sikora. 

W Kohbviji ma agencyę na wydawnictwa 
nasze p. Karo? Kocur agent orygmalnych 
maszyn do szycia, oraz wszelkich . narzędzi 
rolniczych. 

F ZZO TYCZY TDO E RC TETRA 


Na cele wyborcze złożyli: J. K. 
5,00, E. M. 5,00, J. S. 550. Dawniejsi czytel- 
nicy »Kat lika«. S. N. 1,00 J. N. 1,00 Tadeusz 
Rejtan z Gliwic 1,00 J. P. o,50 A. G. 0,50 
Bicz Boży na hakatystów 1,00. Trzech królików 
ofiarują Korfantemu na papierosy i koszta marszu 
do kafejki 3.00. Szerszenie z Rydułtów 5,60, Fr. 
Spr. 0,25, M. z Woszczyc 1,00, J. Z Mościsk 
0,50, Batory 0,50, A. L. 0,50, Trzech królików 
z Trojaka 1,50, A. L. 0,50, Kujawiaki z Ino- 
wrocławia zebrane za niemieckie wyrazy 12.50 
Hugo P. 3,10, Fr. S. 4,50, M. Kr. 4,50. 

Na świętopietrze złożyli: Fr Spr. 0,50. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe, 
Wrocław, 3 kwietnia, (Ceny targowe). 


: N markach i teny- 
Stałe ceny ustanowione Wemarkaca i tenya 


gach za 100 kg. . 
przez deputacyą targową. piękny | środuł pośle 
Pszenica biała = = - -f 15,30] 74,80 | 14,00 


Pszenica żółta = = = =f 15,20] 14,70} 13,90 
Żyto = = =- = 2 = =f 12,80] 12,40 | 12,00 
Jęczmień + =- - = - =j 14,20| 13.30] 11,80 
Owies - - =- - - = = 13,20 | 12,70 | 12,20 
Groch »Viktoria« - = -| 19.50) 17,50) 15,50 
Groch = - = + = = = | 17,50| 15,80| 14,00 
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Za ogłoszenia i reklamy redakcya piè i 
bierze żadnej odpowiedzialności. „3 


ORYGINALNE 
EKEICHELA 
. ESENCYE 


|} ZNACZEK „LICHTHERZ“ 


Założona 4 
1875. 


© 
1875. 
í Bank wzajemnych zabezpieczeń na życie 


Założona 


w Poznaniu. 


Zabezpiecza 
kap'tały płatne w chwili, 
gdy zabezpieczony do- 
żyje pewnego z góry ozna- 
mte czonego wieku, np. 50-go 

j lub 60-go roku życia, 
lub zaraz w razie rychlej- 
szej śmierci. 


Zabezpiecza 
kapitały płatne przy śmiec- 


PSZE 


E? onan samemu 
ikon aku, rumu, 


Destyłacya w Sg mysle 
domowem bez kosztów. 


| Otto Reichel, Berlin SO. 33] 
fabryka esencyi. 
Sklady w całych Niemczech. 


y Gdzie nie można nabyć, tam 
wysyła się z fabryki. 


Proszą nie brać podrabianego. 


Nabyć można: w Katowicach: § 
u B. Schulza hurt. i detal., ulica § 
Grundmana 3; E miła Hellera, ul. 
Fryderykowska; E. Fonfary hurt. 
i detal., ul. Sachea, narożn. placu | 
Bliichera. W Załeżu u Romana | 

Plitta. i 


G ći osoby zabezpieczonej. 
© = 

3 Zakezpiecza 
© kapitały płatne przy śmier- 


Zskezpiecza 
$ kapitały na studya, woj- | 


ci osoby zabezpieczonej 
ze skróconem skład- i 
kowaniem. I KEENE ; skowość i posag dla 
ROZNIE PREY R synów i córek. 
Biura w raat foni św. Marcin 6l. 


Dywidendy udzielono- za rok 1899 G'/, za rok 1900 £@°%, za rok 1901 £9°%, : | 
Jpilepsya uleczalna! 
F tieipący na ch robę kurczową 
otrzymują prospe t. z auten- 
t.czn. referencyami gratis i fran- 


ko od Dr. fil. Quante Waren- 
dort w Westfalii, 


335535554, 
mistrz szewski, w 


Agenturę „WESTY“ na Katowice i okolicę ma 
w. Szyperski, Katowice, ul, Andrzeja 21. w Banku ludowym. 


Od 28-go marca r. b. 


znajduje się me biura 


przy ulicy Grundmana nr. [6 


(w domu masarza Ullricha). 


adwokat 


Dr. Adamczewski, 


w Katowicach. 


seee 


S 


AN 
Ą 


Od Eas kwietnia r. b. 


mieszkam E> 


8 na Rynku (Friedrichsplatz) nr. 9'. 
Dr. Mielecki, 


specyalista chorób n 
Katowice. ma 


- Pułļliczności Piekar, Szarleju 
i okolicy donoszę u$ zcjmie. iż od 1-go kwie- 
tnia rb. przejąłem p] p. pomo 


cę w większych cu- 
nabyłem zdolności, 


kierniach i 
wszelkim życ 


Mieszkam teraz na a ulicy koltzego nr. | 
pog Ko. 1), dom narożny bankiera Blacka. 


: r. A. Śmierzchalski, | 
j ka: sk z chorób gh i dia 


K amably,i 
p k i mis z punk. 


RATA? 


| Na święta wielkanocne śm 
poleca słynną z swych wyrobów 
najlepszą polską kiełbasę, 


funt po 88 fen. 


ROCH JEZIERSKI, fabrykant kiełbas 


w Ostrzeszowie (Schildberg Prov. Posen). 

Zamòwienia przyjmuje łaskawie też 

pan Jan Kużaj, kupiec w Katowicach. 
eF” Przesyłka za zaliczką. "FZ 


ż każdy kto tylko wprost z f abryki Ak gaje 

$ Wrocławiu własną fabryka i sprzedaję: 
Najładniejsze ubrania męskie 10 mh. 75 fen. 

: ubrania dla dzieci, spodnie męskie 2 mi. 75 fen, S 

| G Cobre materyel — rebota elegancka! BA ĘĄ 

©6© ubrania podług miary 24—39 mk. O © $ 


S. Stark, Katowice, 


Unterzeichneter abonnirt hiermit bei dem Kaiserl. 
Postamt für das Il. Vierteljahr die in Kattowitz er- 
scheinende Tageszeitung ; 


»„»Górmoślązak« 
(Abtheilung IL t. poln. No. 56 der Zeitungspreisliste) 
fur 1,50 mk., mit Abtrag 1,75 mrk. 


Simen'a proszek 
do tuczenia świń 


równogześnie środek zapo- 
biegawczy p wszyst- : ; 

50) kim chorobom świń, nabyć można w ROR po $ 
SĄ 50 fen. wprost z fabryki Hermana Simona w Gii- 3 
50 wiczch i w następujących składach: J. Kallus, Racibórz; jg 
zi) Józef Koller, Sędzice; Jan Michnik, Sławencice; I. Him- GE 
S4 mel, Baworów; Józef Frystacki, "Pszczyna; j. Popp, Æ 
Błażejowice; I. oske, Rybnik; Bruno Bothe, Koźle; $ 
9 S. Berliner, Bytom; A. Idźkowski, Król. Huta; J. Stei- 
ner, Orzesze; g Nieradzik, Mikołów; A. Kreemer, Lu- 
bliniec; aptek. arol Geissler, Rydułtow; C. Skwara, Su- 
$ Eee Karol Jaeger, pOlupezyce; Apteka pod orłem, ($ 
Huta; menrs "A - Lokotscha, Ruda. A 


EE ARO oa A E a ha OE i 


E E AETA E E TEET E! daiji 3 


Obige M. erhalten zu haben, bescheinigt 
PRST a PE EEE |- RSE E e .' 190 3 si z 
pod budowę domów lt b fabryk w Sosnó- | > 
wou dia zagraniczn. u $ 
aiser: Fost DLS b 


PoE Malinowskiego. 


4 


NAILE- 


likierów. | 


98, 


„Żoia02308000 posc508 


Jedyny polski zakład 
dentystyczny 


Królewska Huta, 


ul. Cesarzewicza 15 (Kronprin- 
zenstrasse) 


H N. Morkowski, E 
į leczy, płombuje, £ 
wprawia i wyrywa 
y a KRA 


Wina węgierskie 
znakomitej dobroci, spro- 
wadzane wprost jak: 
Hunyady, 
słodki węgrzyn, 
Ruster, 
Meneser 
a zwłaszcza 


melyeyralne wino węgierskie 


chem. badane poleca po 
najtańszych cenach 
Jakób Pollok, 


Siemianowice, ul. Bytomska 47. 


Najtańsze chuwie 
jest w PS 


, N 
> obuwia $ 
„O 


o> Katowice, 

8” al. Grundmanna 30 
naprzeciw Fuchsa. 

Dla przystępujących do pier- 
wszej komunii św. ceny tańsze. 


SVY czeskie pierze 
<w. 10funtów : świężo 
4 aarte mk. 8,—, 


>> lepsze 10,—, białe 
SE kwiapate darte m, 
15.—, 20.—, blate jak śnieg kwa- 
piate dafte mk. 25.—, 30.—, 

Wysyłka przez zaliczkę franko, 
wolne od cła, Zamiana lub zwrot 
dozwolony jestzawynagrodzeniem 
kosztów przesyłk 1, 


Benedikt Sachsel, Lobes 370, 


poczta Piisen, Czechy, Böhmen, 
jemen sj Ery; 


Urania 
wilepsza marka 
dobroć i ceny 
bez konkurencji. 
Poszukuje si: odsprzedających. 
Płaszcze „Pocznażiikće -pod gwp- 
rabcyą pocz. od 5 mk. Węże do 
powietrza od 3,50 mk. 


miinaan antie 


Opadki kier 


tylko w Holandyi. 
Spółka holenderska 


MM  wywożenia kawy „Jawa“ 

4 Maestricht A 351 Holandya (Rolland) 
| rozsyła przez zaliczkę za 9 m. 
jw paczkach pocztowych po 
#10 inntów prawdziwą czy- 
i stą pod gwarancyą świeżo 
A fo eona 


holenderską kawę Jawa 


4 ocioną PE do domu. 

$ NR. Cena sklepowa w Niem- 
jj czech równej dobroci wynosi za 
funt 1,40 mrk, 


Jffeinel i? i Makela 


Fabryka harmonik 
Klingenthal (Saksoma) nr. 105 E 


rozsyła pod gwa- 
CE znako- 
mite harmoniki 
j wprost do graczy 
H rzezzaliczk Tylko 


4: marika 


kosztuje dobra kon- 
, : certowa harmonika 
do sarnienia z Ivo kiawisz., 50 mocn. 
tonami (2 głosowa). Z mocn. sprę- 
żŻynami, otwartą klawiaturą zczęśc. 
z 11 fałdamt, szeroko się rozciągająca, 
zobijanemi narożnikami, ponikłow., 
metal. klapami basowemi, wielkości 
33 cm. Ta sama harmonika z 3 reje- 
strami, 3 głosowa, z 70 tonami, ze zna» 
komitym tonem organowym kosztuje 
do tego za 
tylko 6 mrk., darmo szko- 
a do samonauczenia i drewnianą 
skrzynię. 2, 3, 4, 6, $ głos., 2 i 3 rzę- 
dowe, ako też tak zwane wiedeń- 
skie harmonihi w zbywających 120 
numerach zdumiewająco tanio a je- 
dnakowóż dobre. Najnowszy cennik 
(100 stron objętości z 200 rycinami) za 
darmo. Automatyczne instrumenta 
muzyczne, skrzypce, harmoniki ustne, 
bandoniony, cytry jak najtaniej.- Gwa- 
tancya: odbiór z powrotem i zwrot 
pieniędzy. Żadne ryzyko. Przeszło 
5000 pism dziękczynnych. 


Starym I mlodym meżczyznom 

poieca się nowo wydane w po- 

większonym nakładzie dzieło radcy 
medycynalnego dra Millera o 


ioxdiaxn son POZA 


e polozone tym byótemiee 


jako też o Tego prędkiem rady- 
kalnem leczeniu, 
Przesyłka za nadesłaniem I mk. 
w znaczkach pocztowych. 
Róber, Brunświk, 
(Braunschwetę). 


Nakładem i czcionkami »Górnoślązaka«, spółki wydawniczei z osr. odp. w Katowicach. — Redaktor odpowiedzialny: Antoni Wicik w Katowicach. 


Pad » SEZ 


Urania, fabryka weiocyp, Cotthus. - 


e z tabryki: 


TAP ec h 
rowery „Kometa | 
£ą i w rokn 1903 ns 

TA zasię i najlepsze 
r. 1988 etynne 
n znane, już od 75 

mk. do nabycia z gwarancvą. 
WSKA na koła pe 4,70 mk. 


Całkowite przyrządy” 15,— j 
z gwarancyą. 


f Ilustrow, katalogi bezpł. i franko. 
Komeżwerke, Act.-Ge8., 
Drezno (Dresden) 196. 
Fabryka rowerów i przyrządów. 
Do miejscowości, gdzie nie mamy 
zastępcy, wysył. towar beznposredu. 


dy? 


Giicyrynowe: mra 
złoto- kremowe 


Rergmanna & Co.. Radeben!-Drezno 
jest prze» swą zawartość gi cyryny 
najłagodnrejsze ze wszystk «ich mydeł, 
szczególnie przeciw ostrej, kruchej t 
popękanejskórze. Wzapasie w paczke 
G kaw.) 50 fen. u: Oskara Kichlera, 


PRES Najlepsze ZRT 


franko, wolne od ela, EEA domu k 
przy najmniejszym odbiorze 300 $ 
sztuk naraz, po 65, 70, 90, 100, SĄ 
125 m. zatysiąc. Ni Jasi SONY 3 
wybór w gatunkach! — Próby 
w skrzynkach po 100 sztuk R i 
rozmaitych gatunkach za doli- Ży 
czeniem 80 fen. nadpłaty tylko $$ 
za zalczką 


Hajtaisze źródło zakupa 
ubrań męskich 
i dla chłopców "WR 


fijreda 
w Bytomiu G.-Ś., Rynek, 


nar sżnik ul. K rakowskiej. 


f 

; | 

pi umesikala | 
| 


Pożyczki każd. 


Pieniadze natychmiast woii 


każdej wysok. , 


A. LOlkOfoł. Berlin W. 64 | Unter don Lindon. | Í 


Pożyczki 


na wszelkie cele, w każdej wy- Í- 


sokości przeż K. E. Koschor- | 
ka, Berlin SW. 48. 
na odpowiedź. 


DOI 


Zá pomiesz: 4 aniami, I2 more 
gami pola, 4 moryami łąki, | 
jest do sprzedania. | 
Franc. Włoczka, | 
S oś nica. | 


Tanio do kupienia lub wy- . 
dzierżawienia pod korzystnemi | 


„ma |. Aman 


warunkami tylko dla Polaka jest © 


w Księstwie romaodocą 


EE warsztat i 


reparacyjny maszyn rolniozych z: 


wszelkiem urządzeniem, istnie= 
jący lat 15 w dobrej okolicy, 

Zgłoszenia nadesłać do eks= 
pedycyi »Górnoślązaka« pod lit. 
J. B. 485. 


Dwa wozy 


z dwoma końmi i całem 
urządzeniem mam tanio do ` 
sprzedania. 


Paweł Xlehw, 


mistrz rzeźnicki, > 
Karlssegen p. Mysłowicami. 


aeaee ANNA A | 


Bomowi podróżujący . 


z kwiatami ; 
kupują najtaniej od firmy: , 
esse, fabryka kwiatów 


w Dreznie. 
Skrzynki na próbs od 5 marek. 
Cennik w niemieckim języku 
darmo i fr nko. 


. do sprzed. pier- 
Posz. sig agentar: er: year 


59 mk, niesę. kak 


rensei & Co., Hamburg. 
ia 
Poszukuję 


ucznia 


syna uczciwych rodz:'ców, który ; 
ma chęć wyuczenia Się mas s 
larstwa. 
J. Zawadzki, 
mistrz malarski 
w Lublińcu. __ _ 


Dwóch chlopców 


porządnych rodziców, którzy 

się chcą rzeżnictwa dotai 
wyuczyć, mogą się zaraz zgło- 
się do mistrza rzeźnickiego 


P. Kleśhra 


w Karissegen p. Mysłowicach, 


Porto f = E 


